Stanowisko koła Wolni i Solidarni do informacji o działalności rzecznika praw dziecka za rok 2017 wraz z uwagami o stanie przestrzegania praw dziecka wraz ze stanowiskiem Komisji Edukacji, Nauki i Młodzieży oraz Komisji Polityki Społecznej i Rodziny (tekst niewygłoszony)
    Panie Marszałku! Wysoka Izbo!

 W imieniu Koła Poselskiego Wolni i Solidarni przedstawię stanowisko wobec informacji o działalności rzecznika praw dziecka za rok 2017 wraz z uwagami o stanie przestrzegania praw dziecka.

    Zapoznając się z rzeczoną informacją, miałam mieszane odczucia. Z jednej strony dokument ten jest niezwykle obszerny. Można by przypuszczać, że pan rzecznik kompleksowo zajął się każdym obszarem życia naszych najmłodszych podopiecznych. Jednak wczytując się dokładniej, można bez problemu dostrzec, że wśród spraw i informacji naprawdę istotnych wiele linijek tego tekstu jest po prostu tzw. laniem wody, niestety, w mojej ocenie wpływającym negatywnie na odbiór całości dokumentu, bo odsuwającym uwagę od konkretów.

    Inną kwestią jest to, że czytając to wielostronicowe dzieło, odnosi się wrażenie, że w Polsce tylko pan rzecznik stoi na straży naszych dzieci i staje w ich obronie, że bez jego postulatów i apeli nikt, żaden urząd czy instytucja, nie podejmowałby odpowiednich kroków, by poprawiać sytuację naszych najmłodszych obywateli. Czy tak jest? Myślę, że z punktu widzenia działań rządu, chociażby programu 500+, który znacząco wpływa na zmniejszenie odsetka dzieci żyjących w skrajnym ubóstwie, czy działań ministra Wójcika, który walczy o dobro polskich dzieci poza granicami kraju, odpowiedź na to pytanie jest oczywista. Jednak zupełnie inna odpowiedź nasuwa się po zapoznaniu się z tym dokumentem.

    Informacja wprawdzie jest pana rzecznika i może pan ją przygotowywać, jak uważa za stosowne, jednak od części dotyczącej uwag o stanie przestrzegania praw dziecka oczekiwałabym czegoś więcej. Jak już zresztą zaznaczałam w zeszłym roku, z tej części powinniśmy otrzymać informację o wspólnych, podkreślam, wspólnych sukcesach i porażkach. Dobro dzieci leży na sercu nam wszystkim i wszyscy jesteśmy odpowiedzialni za to, jak wygląda ich rzeczywistość. Wszystkie nasze działania mają na tę rzeczywistość wpływ.

    Oczywiście przyznać należy, że interwencje podejmowane przez rzecznika były niezwykle wartościowe. Jeśli jakieś działanie służy chociaż jednemu dziecku - a jak możemy przeczytać, swoją pracą rzecznik pomógł wielu dzieciom - to trzeba takie działanie ocenić bezsprzecznie pozytywnie. Za te działania rzecznikowi praw dziecka panu Michalakowi dziękuję.

    Dziękuję także za współpracę z poszczególnymi resortami. Mimo że oceniał ją pan negatywnie, to jednak ilość podjętych przez pana spraw i interwencji zakończonych sukcesem mogłaby świadczyć o czymś innym.

